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}mości Zagraniczne : H i s z p a n i j a .  —  Ang l i j a .  —  F r a n c y j a :  Rozprawy o przewiezie­
ni116 ®włók Napoleona. —  Śmierć Sir Sidneja Smith. —  Sprawy afrykańskie.—  B e l g i j a . —  
^ r ó l e s t w o  O b o j e j  Syc y l i i .  —  N i e m c y .  —  K V ó l e s t w o  P o l s k i e :  Pohyt Arcyksią-
jfo  W l ' at'8zawie.—  T u r c y  ja . —  Nowiny Lwowskie. 

w-e  • Kałusz. —  Sanok. —  Wrocław. —  Gdańsk.
Wiadomości handlowe i przemy-

^iadoiności zagraniczne.
g  Hiszpanija.

ry^ - dragon  zawiera rozkaz dzienny, htó- 
tr*yinenerał ^ o n  F r a n c i s c o  L i n a g e ,  z za- 
8ekretan'ein Wszakze urzędu swego jako tajny 
jest j 312g ię c ia  de la V i c t o r i a ,  mianowany 
nych ruS'm szefem sztabu jeneralnego połączo- 
s tow s^ '^ - —  IV Berga, stolicy junty ltarli- 
nąć. w Katalonii, miało powstanie wybneh- 
*>d*ieś ,eneral°wie Se g ar r a  i Bur  j o  zniknęli 
Zette de&j^z« ze się do Francyi udali. —  Gti- 
oezy z . .  raace pisze przeciwnie: »Wszystkich 
leraz na większem natężeniem zwrócone są 
Prowint>„: ‘ t̂al°niję. Stanowisko rojalistów w tej

„  tnie'—“JV C ab rera 11r-owincyi jest wyborne. fon ów , '  " a l6 .
ęod swemi rozkazami t.2. bata >J . obecnością
lifc wojsko to, którego chęc . oaiwyzSŁe8°
8Wcgo niezwyciężonego w°  a„„r7vtwytn odpo-
dockodzi stopnia, zagraża T°ZP . Morelli kry*
tem zabierającym się do ob ęz ,  cd zdrowia
^yni&tom. Wszystko zawisło n-,e szko-
t a b r e r y ;  jeźli takowe Y ^ ^ h ie e le i szybko­
ś ć  czynności jego i owej la 1 r0tów, 11 a te“
Sci raclmb i wojskowych jcK° „ y,ojska i

E s  p a r t e r  o mimo 40 000 Jl uder7e-
z'ał  mniej może niż się spo X1 Lecz C a-

®'u na Morcllę szczęśliwym ę zupełnie do
rera nie przyszedł jeszcze 8pCawy

*drowia, jakby tego korzyść jeg l ^gala.®

Wielkia Brytaniją i Irlandyja.
0VvójJ Ô oa.lący na 2 4 . tnaja dzieii urodzin Iłró- 

jj /  ry j ab° niedziela tylko w cichości 
Prawią m’ °  ck°dzony, nazajutrz we wszystkich 
dynie , St 'iSla.c^ królestwa, a mianowicie w Lon­
dynów. \v 8iP P0wodem . do najrozmaitszych 
^ydzialu szyscy ministrowie dla osób do ich 

a ezących dawali świetne obiady. I lro -

l o w a  z księciem A l b e r t e m  była wieczorem 
w teatrze królewskim na przedstawieniu opery 
Don Juan. »Powszeclmą radość tego wielkiego 
dnia festynu ludu"—  jak Globe czyni uwagę —  
»powiększa jeszcze w istocie la żadnej już teraz 
wątpliwości niepodpadająca pewność, że dój K. 
Mość znajduje się w stanic urzeczywiszczenia 
nadziei swych wiernych poddanych, co' do idą­
cego w prostej linii następstwa tronu, już w pierw­
szej połowie swego 2tgo roku życia.®

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 26. maja 
p. Y  i 1 1 i e r s powtórzył swoje znaną mocyję 
przeciw ustawom zbożowym , o której dawniej, 
jak wiadomo, izba żadnej uchwały nie wydała.

W i z b i e  w y ż s z e j  zajął lord B r o u g h a m  
(były lord kanclerz) miejsce pierwszy raz po 
swym powrocie z południowej Francyi i podał 
kilka próśb, między innemi jedne od stanu han­
dlowego w Edynburgu, przeciw wojnie z Chi­
nami z powodu zakazu handlu opium.

YV czasie rozpraw o ustawie skazującej na de- 
portacyję, minister spraw wewnętrznych w i z- 
b ie  w y ż s z e j  zrobił uw'agę, iż niedogodności 
z deportacyi wynikające stosownie do podanych 
środków zaradczych przez komisyję, która wy- 
chodztwem się zajmuje, już po większej części 
są uchylone, i że odtąd żadne już zwodnicze 
opisy życia deportacyją ukaranych złoczyńców 
do Anglii sic nie dostają. Główną trudnością 
pozostanie zawsze zaprowadzenie zamiarowi od­
powiedniej kary w miejsce deportacyi, jeżeliby 
takowa usuniętą być miała, a trudność ta tem 
bardziej się powiększy, im bardziej się do zu­
pełnego zniesienia kary śmierci zbliżymy. Na­
leży mieć wzgląd na upowszechniony w naro­
dzie sposób myślenia, a między innemi rozwa­
żyć, izby to uczuciom angielskiego Indu się 
sprzeciwiało , gdyby karę więzienia na cale ży­
cie albo w zwyczajny na stałym lądzie sposób 
używania więźniów w kajdanach do robót pu- 
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blicznych , zamieniono. W razie, w którym kara 
na całe życie potrzebną się okaże, w takich o- 
kolicznościach, jeżeli kara śmierci nastąpić nie 
ma , nic innego jak tylko deportacyja pozostać 
powinna. Co się dotyczć większej taniości sy­
stemu więzienia, w lej mierze zostajemy w o- 
błędzie, gdyż budowa potrzebnych więzień, po­
dług obliczenia, które niedawno uczyniono, ko­
sztowałaby 25,000,000 funt. szt., a polem rocz­
ne utrzymanie wymagałoby kwoty 1,500,000 f. 
szt.. jeżeliby deportacyja całkiem ustala. Prócz 
tego niezwłoczne zniesienie deportacyi okazuje 
się zupełnie do uskutecznienia być niepodob- 
nem , gdyż podług dotychczasowych stosunków, 
ileże w przeciąga ostatnich lat dziesięciu w sa­
mej tylko Anglii i Szkocyi 41,300 osób na de- 
portacyje skazano , a z tych 35,937 istotnie de­
portowano , mianoby więc w Anglii corocznie 
2320 złoczyńców, dla których w istnących o- 
liecnie więzieniach jużhy miejsca nie było. Pre­
zydent tajnej rady dodał także z swej stroDy, 
iż przez wzmaganie się wychodzlwa do Austra­
lii , które przez zaprowadzony teraz system o- 
kracania na ten cel kwoty wpływającej z prze- 
daży krain osadnicz.ych na przyszłość jeszcze bar­
dziej powiększyć się może, niedogodności wyni­
kające z systemu deportacyi niezawodnie zrrmicj- 
szonemiby zostały.

Lord S e y m o u  r ma zamiar duia 2. czerwca 
prosić wr izbie wyższej o pozwolenie wniesienia 
bilu: do postanowienia ogólnego głównego nad­
zoru nad wszystkiemi kolejami żelaznemi.

Morning - Post utrzymuje mieć wiadomość, 
ze księżna S u t h e r l a u d  podziękowała za po­
sadę głównej ochmistrzyni Królowej i że jej 
miejsce księżna B e d f o r d  zastąpi.

Do Chatham wyprawiono rozkaz, ażeby okręt 
Southampton o 50. działach niezwłocznie do 
Indyj Wschodnich odpłynął.

Francyja.
Uchwałami królewskiemi z dnia 26. maja mia­

nowano jks. A f f r e ,  koadjutora strasburskiego, 
jeneralnego wikaryjusza paryzkiej archikatedral- 
nej kapituły, a r c y b i s k u p e m  p a r y z k i i ń ;  
jks. G o u s 8 e t , biskupa z Perigueux , arcybi­
skupem rejmskim ; jks. D ar c i  m o l  es , wika- 
ryjusztt jeneralnego w Seus , biskupem w ie Puy; 
jks. C h a t r o u s s e ,  wikaryjusza jeneralnego 
w Grenoble , biskupem walencyjsltim ; a jks. 
G r a v c r a u , proboszcza tv Brest , biskupem 
w t^hiimper.

Na posiedzeniu. i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 26. maja zezwolono na 13 milijonów celem 
dokończenia kanału między Aisną a Marna i cały 
wniosek do ustawy c żegludze w obrębach granic

Francji, 211 glosami przeciw 103 przyjęty 
Izba przeszła potem do obrad nad wnioskie 
do ustawy o p r z e p r o w a d z e n i e  ś m 1 e 
t e l n y c h  z w l ó k  C e s a r z a .  Wid0®1,® 
wzruszenie panowało w zgromadzenia, zaD\j 
jeszcze który z mówców na mównicę 
P. G l a i s - B i z o i n ,  członek lewej stroBJ’. ^ 
pierwszym , który się między mówców za?\S pB 
„Gdyby komisyjaa rzekł „była poprzestała I> 
żądauiu kredytu od WPanów, dla przewie*1® 
z obcej ziemi zwlók Cesarza N a p o l e 0 ^  
byłbym milcząc za lem głosował. Lecz z 
się jakoby chciano obudzić znowH zapał °aP 
leoński, zapał dla wielkiego wodza, wiel*"®^ 
jenijuszu, który razem i złym i dobrym by1' 
nijuszem. (Poruszenie.) Boże broń bym p, 
gać się na sławę Cesarstwa ; byłato sława ł1 
cyi. Nastawać na nią nie byłoby to z honor ̂  
auihy odwagi nie okazywało. Jednakże uczu 
w sobie potrzebę wyrażenia kilku słowami 
chylności mojej do liberalnej i konstytnfłJjc|( 
formy rządu naprzeciw despotycznej. ^P8,^  
cesarskiego absolutnego systemu byt 
mojem największem dobrodziejstwem , J* ffi)ć 
Opatrzność ojczyznę moję i Europę oj'
mogła. Użyłbym wszelkich sił moich, 
czyznę moję od powrotu podobnego to
uchronić i mniemam , że' większość ° ar%Jice 
zdanie moje podziela.* Mówca nic v’ea{ettif 
wiedzieć o zapale, który »modnym za^3gCe' 
mieni. Nie życzy sobie także, ażeby P° "jj o® 
sarza ze szczytu kolumny Vendome zS,â 0bce 
który z placów publicznych. Sądzi, że p° ;cb 
hołdy były dawnych Królów udziałem > 
bynajmniej nie usprawiedliwia. Po ty*° r̂0toe 
którego ostatnie uwagi przerywało kim Qg0' 
szemranie pewnej łiczby deputowanych, P'
g u i e r  zabrał glos za wnioskiem. ’,p*fl9|jii 
rzekł „nie jest bynajmniej przebranie*0 ^  
czasów Cesarstwa zagrożonym. Zgadzaj0 ,j* 
szlachetnemi zasadami, które rząd skł°n -y.il 
upomnienia się o zwlókł N a p o 1« °  D 8̂ 8 gr^ 
tego nic pochwalam, ze hotel inwalido"' j»- 
mu przeznaczono. Kościół ś. Magda job* 
wna świątynia sławy, upomina się o jeg° P 9tkic‘’ 
Okrzyk: do głosowania 1 zabrzmiał ze łVS oejnattl 
ławek niespokojnej izby; lecz piewe3 P-ajop® 
C/iilte d‘un Ange  (p. Lamartine) nie c w
ścić talt pięknej sposobności, bez m>ejj zap‘s3 
poetycznej. P. de  L a m a r t i °  e D‘ flje jflk 
się ani za ani przeciw wnioskowi, %
mówca o wniosku. Cieszy się, rZf 
dów, okazywanych wielkiemu roęzo"1 ’ ‘ Atol*1,1; i . . ' czasu- "  00'z pierwszych jen ijuszow  nowszego ł - j,(óra .
rozwodząc skarg na myśl króle'*8 prZ>’V
p/oły N a p o l e o n a  na lono ojcz*

1
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ł u j e , za p a tru ją c  s ię  z  r i lo z o ik z n e R o  s ta n ow fc  

M ę t n ie j b y łb y  w id z ia ł , g d y b y  g  J c .t p o l o sia - 
czas ja k iś  w  o d d a le n iu  i s p o k o j  n o t e m
« ; » o .  P . d e  L a m a r . i n e  p r « W  P ^  

to z n e  m n ie m a n ia  o  m ie js c u  ,  n  m ; ał v  «n ia - 
ie ln e  z w ło k i  C esa rza  z ło ż o n e t m  y c z y l i
n ow icie  w s p o m n ia ł  o  St. D e n is  i  aD te p u i acy  
ś c i e l e  in w a lid ó w , i  m o w ę  
sp osób  z a k o ń c z y ł :  » A łe  lu ó r e b ą  z  
W , „ ,  L p o ^ . i Ą c i e  » .

P°d U tórym  w  r ó w n y m  c z a s ie  z o   ̂ _ n i 0 f,vć  i e -  
Oatawodawca i  C esa rz  m a  s p o c z y w a ć , p  . ełj'z je
^yoy n a p is ,  o d p o w ie d n i w  r ó w n y m  4e<ł Yny 
N aszem u  z a p a ło w i i w a s z ć j  r o z t r o p n o ś ć . ,  j e ^ y  
^apis s to so w n y  d la  t e g o  je d y n e g o  m  ’  p i s .  
* *  t r u d n e j ,  w  ja k i e j  ż y j e m y ,  e P ° U ,V “ l c , 

^  N a p o ló o n  s e u l !  —  T r z y  te  w y ra zy  p ;e

^e ten jenijusz wojskowy *ówne|° Europie i 
?*. ’ udowodnią zarazem Fran y r umiejąC 
""atu, że wiełkomyślny naród oraa są-

Ozcić wielkich mężów swoich, mezów
*>ć i biedy od ich uslng odlączac;Z ^  ^ ^ {d a ć ,  
>ck  nawet od ich plemienia iod  y 4m;e li; 
tórzyby mg W ich ' imieniu
te sz c ie  z e  w z n o s z ą c  te n  p ° m  w ie lk ie g o

n arod ow ości p r z y jm u ją c  w e ń  w ,e l l , ł  gtneiS*a, ni* „U t ~~JJ J“' ................................Praw 1 ce Przez to ani wojny, ani tyranii, om
oâ |a(j Uf'uyra>c)jnych, ani pretendentów, ani nawet 
i?tei °n.ców wskrzeszać.® Po mewie tej, przy­
z b o  * ude.lkiemi pochwałami, nastąpiło długie 
się j^*en.'e‘ F- O d i l o n - B a r r o t  oświadczył 
^atni8^ni03k",etn ustawy z wniesionemi przez 

°dmianami, według których miasto 
^rzow"9 tc*a *̂Wa m‘ kjony wotować miano i Ce- 
łf0tlna 1 a p o l e o n o w i  miała być wzniesioną 
ka,.y2a atatua na jednym z publicznych placów 
"'a j  potem przystąpiono do glosowa­
ł a / *  P°jedyńczemi artykułami, p. D o s l o n -  
Ły su * arl}kułu Igo wniósł jako poprawkę, 

*uaj§c? hyć zezwoloną , zredukować 
Pop^ Pa m ilijon, jak rząd chciał pierwotnie. 
ł®dy S ’ mimo oświadczenia prezydenta

j. 1 z e  r z a d  p r z y s ta ł n a  r.r z v s v v o i ł ,
^ °dw yzszen ia  a  p r z e z t o  g °  80 , e _ nrXe c iw n ie  
*''ó 'jęto  zn a cz n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło s  0 v * i
*s p r o je k t , a że b y  C e s a r z o w i N a p  ,  U cz n y ch  
Vstawić statuę k o n n a  n a  je d n y m  P  -,u  o a?«» P»rs»‘. oirŁUCono-

( f 1 2 8 0  g lo s a m i  F “ C'" .  a J  p ió r -
p u s t a w y  w  ta k im  s k ła d z ie ,  w  ja k im  r  .

g °  z a p r o je k t o w a ł. . J o u r n a l
cj„ 8rysiU ie p is m a  p a r y z k ie , w y ją  y  g a n ia
Z  Dehat* -. dzienniki legitymistowskie .1 '̂yzsze v o tu m  izby o poprawce p -*nS*ai8. Dziennik r j j j1 testować będzie przeciw temu votu

noru i bez odwagi; protestować będzie bądź sub- 
skrypcyją, gdy tej potrzeba się okaże, bądź 
wszel.tiemi głosami opinii publicznej. Nie będąc 
bynajmniej w obawie o swoje wolność, nie chce on, 
by mu sławy jego ujmowano.® —  Moniteur pi­
sze : ^Znaczenie dzisiejszego votum o poprawce
pana D e s l o n g r a i s  nie powinno Zaiste żadnej 
podpadać wątpliwości. Nie należy brać go w tej 
m yśli, jakoby izba powrotem do pierwotnego 
wniosku rządu, chciała hołdy składane świetnej 
pamięci, na zbyt drobne zmniejszyć stosunki -
owa tak nader znaczna większość, która ustawie€. 7
zwycięztwo zjednała, dowodzi raczej , jak mocno 
izba przyłącza się do narodowego akta, mającego 
Franeyi szczątki Cesarza powrócić.®

Pisma paryzkie z dnia 28. maja, mianowicie 
Capitole, Courrier Franęais . Siócle , zawierają 
już wezwania do narodowej subskrypcyi na po­
mnik dla N a p o l e o n a .

Minisferyjum otrzymuje liczne prośby o po­
zwolenie należenia do wyprawy na St. Helenę 
po zwłoki Napoleona. Zdaje się jednak, że po­
zwolenia tego nikt nie otrzyma; tylko Cesarza 
towarzysze wygnania pojechać mają po jego 
zwłoki. Miasta B r e s t  i C h e r b o u r g  żądają, 
by trunna do ich portu wylądowała; ostatnie ma­
jąc port wojskowy, upomina się znowu o odjętą 
mu nazwę portu N a p o l e o n a .

Moniteur z dnia 28. maja zawiera następujące 
trzy raporty marszałka V  a 1 e e do ministra 
wojny: zMedeah pod dniem 18, z Algieru pod 
dniem 24, i z Bolidy pod dniem 22. maja, na- 
deszłe do Paryża depeszą telegraficzną z Tnlonu 
pod dniem 27 : • »1) Medeah dnia l8go maja. 
Oddział wyprawczy wszedł dnia wczorajszego do 
Medeah. —  Armija A b d - e l - B a d e r a ,  która 
na wzgórzach miejsce to otaczających, posteru­
nek zajęła , cofnęła się 'zaraz na pierwsze wy­
strzały z dział, zabrawszy z sobą ludność miasta. 
—  Jenerała D u v i v i e r  mianowałem komen­
dantem prowincyi Tittery. Każę Medeah obwa­
rować i uzbrajać , a skoro te roboty dostatecznie 
postąpią , odprowadzę królewiczów do Algieru. 
Są oni w dobrym stanie zdrowia.® —  *2) Algier 
dnia 24. maja. Królewicze przybyli tu wczoraj 
w dobrem zdrowiu. Popłyną do Marsylii, skoro 
po trudach wyprawy wypoczną.® —  »3) Belida 
dnia 22. maja 1840. Armija opuściła Medeah 
doia 20go. Złożona z 2400 ludzi załoga, upro- 
wiantowana na dni siedmdziesiąt, pozostała w tem 
mieście. —  Dnia 20go zaszła potyczka u stóp 
południowej spadzistości góry Muzaya ; cała kon­
nica arabska zsiadła z koni. Wojsko nasze było 
godnem podziwu , dwieście naszych ludzi uczy 
nicno niezdatnymi do walki; strata nieprzyjaciela 
iest ogromną; cofnął się on w głąb prowincyi Tit-
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tery. —  Oddział wyprawczy powrócił przez Atlas 
i bez stoczenia walki przybył do obozu Blidy*.... 
(Przez noc przerwano.)

Sławny admirał S i r  S i d n e y  S m i t h ,  nie­
gdyś obrońca Saint Jean d’Acru, btóry lat tyle 
przeciw Francyi wojował, umarł w 76 roku ży­
cia d. 25go maja w Paryżu, gdzie od lat kilku- 
uaslu przemieszkiwał, zajmując się ciągle swym 
ulubionym projektem zupełnej emancypacyi Mu­
rzynów.

Akademija Francuzka przyznała deputowane­
mu Gustawowi de  B c a u m o n t  nagrodę Mon- 
thyona 6000 fr. za dzieło jego olrlandyi, a aka­
demija moralnych i politycznych umiejętności 
autorowi w przedmiocie ekonomii narodowej p. 
F l i x  3000 fr. , za rozprawę o niemieckim 
związku cłowyra.

Roczną pensyję 900 fr. z zapisu pana G o- 
b e r t ,  którą najlepszy autor o dziejach fran- 
cuzkich tak długo ma pobierać, dopokąd je ­
szcze lepszy nie pojawi się w tymże zawodzie, 
otrzymał p. Augustyn T h i e r s  za uwagi swoje 
nad dziejami francuzkiemi.

O kradzieży popełnionej w sypialni księcia S a s- 
ł t o - K o b u r g s k i e g o ,  najnowsza Gazelte des 
Tribunaiix zawiera co następuje: »Wspomina- 
łiśmy o znacznej kradzieży, odbytej w nocy 
z wtorku na środę w Palais-Itoyal, w pomieszka­
niu księcia Sasko-Koburgskiego. Śledztwa dła 
•wykrycia sprawcy, rozpoczęte d. 2lgo, były bez­
owocne i sprawiedliwość zwątpiła już,, ze zło­
dzieja wykryć zdoła , gdy 'dwóch dozorców w 
Pałais-Royal wieczorem dnia 22go przeglądając 
schowek, będący obok pokoju księcia, znalazło 
tam zawinięty w ćhnstkę worek z 15,000 fr. w 
złocie. Zawiadowca gmachu Palaisf-Royal oddał 
nazajutrz tę summę księciu Roburgskiemu w 
Tuileryjach, po czem książę oświadczył, że nie 
życzy sobie dalszych poszukiwań. Udowodniła 
się przeto niewinność owych dwóch najpierw u- 
więzionych osób. Rsiązę Koburgski d. 23go po­
południu z 'Paryża wyjechał.

Umieszczone w pismach francuzkich listy 
z Tulonu zawierają mocne skargi na stan opu­
szczenia, w jakiem osadnicy okolic Algieru zo­
stawali pod czas wyprawy marszałka V a l e e  i 
Rrólewiczów. Oburzają się na to, ze Arabowie 
tv czasie nieobecności wojska francuzkiego, mo­
gli mieszkańców płaszczyzny a nawet przed­
mieść Algieru bezkarnie mordować i łupieżyć.

List w dzienniku Commcrce z Ronstantyny 
pod dniem 4. maja zawiera wiadomość, która 
dla spraw algićrskich byłaby wielkiej wagi, gdy- 
by się potwierdzi.a. H e n  a n s  z o w i e ,  naj­
liczniejsze plemię arabskie całej rejencyi Al­

gieru, którego siedziby rozciągają się wscho 
od Ronstantyny aż do rejencyi tunetańskiej, Fr 
dać się mieli. Hananszowie mogą wystaff,c 
pole 10,000 konnicy, są zresztą spokojne#0 SP|. 
sobu myślenia i dotąd neutralnie zachowy^ 
się w walce między Francuzami a 
t e m B e j e m , który u jednego z ich ®aS,jj8t 
nich plemion znalazł schronienie. l en*0jaDt 
wspomina także o wycieczce, jaką komeD 
Setyfu, podpułkownik F r o i d e f o n d ,  prze 
Rabylom góry Tabor przedsięwziął. AA 
wie tej kilka Daskrahów (koczowisk) zuPe 
zburzono i zabrano liczne stada bydła,

■o®yiWedług listu z Mostaganemu (w Pf0łVgiec- 
Oranu) Arabowie znowu mocno uderzali na 
szel w dniach l6go i 17go maja. Rome 
C a v a i g n a c ,  wyleczony zupełnie z ran)’> s;o 
mauej w jednej z walk dawniejszych, broD 
jak najwaleczniej i zmusił Arabów do 00 pjał 
Szef Rabylów Tenezu, 11a d s zy - S z e • 0i 
w uderzeniu d. 17go utracić prawe 
kuli działowej. —  Z Miliany wynieśli sif 
wie;  Bej tego miasta, który przy zdobyć1®* fS[i' 
mcm przez Francuzów wąwozu Teniah . |erU, 
nym,' połączył konnicę swoje z 8000 odd®,a ^ i- 
dowodzonym przez M u s t a f ę  Ben e*
B e j a .  Francuzi weszli do opuszczonej
Arabów Miliany. . :«

|b0‘
Ostatniej wyprawie , którą jenerał & 

odbywał przeciw potężnemu plemicOjJ1 ^  to' 
tów, oddalonemu od Ronstantyny o " 11, vatî 0' 
warzyszyło czterech członków komis5’1 arr6 
w ej, pp, C a r e 11 c , R e n o u , De l ®  ̂oCjfl' 
i En  f an  li n. Skutki naukowe prac t}’*? 
nych mają być wielkiej wagi. Rraj ca rj]i 
który przeciągali,-zawiera liczne i zDa,C z3̂ 3" 
miast i miasteczek rzymskich. l ’ ifc 
wiła kolumna przy ruinach starego 
dało uczonym sposobność zwidzenia 'Lo0 nicc^8. 
dokładnością wspaniałych szczątków teg .:apf* 
tak kwitnącego rzymskiego miasta. Ar .e|eDiej? 
ciągała przepysznym lasem wieczn<c _0|ci>.
cych się dębów, mającym pięc niil  ̂ }
co jest istotnym cudem w Afryce , a p0w'8 jz 
ubogiej w drzewa. Jeden z Arabów 
członkom komisyi naukowej ”  iSlr T ^ 31 Smiedzi, z których Rzymianie jeszcz jCiu?  ̂
bywali. Niektórzy Ojcowie kościo a 
w pismach swoich widownią cierpiCH .ej9zą 1 
śladowanych Chrześcian. Nową *Djf*oSiantPl,|e 
szczo wyprawę przygotowują w gZeła^°’ g- 
Cel jej jest tajemnicą, wiedziano ^  ,0 t
kolumna wyprawcza sześć tygo  ̂ . . cliCa
bawi. Pomieuieui badacze staroz) 
znowu i do tej wyprawy przylączy



Eelgjja.
Według Moniteur Belge p. R o - o s b r o u c k ,  

profesor okulistyki przy uniwersytecie w Ganda­
wie (w Belgii), pierwszy za pomocą przecięcia 
wtuskułu w oku , wykonał szczęśliwie operacyje 
zezowatości, uczoną i wykonywaną najpierw 
przez profesora D i e f f e n b a c h a  w Berlinie.

Królestwo Obojej Sycylii.
K r ó l e s t w o  I c h m o ś ć O b o j e ^ j  S y c y ­

l i i  duia 20go maja około godziny 6tej wieczo­
rem wrócili w najpoządańszem zdrowiu z Meś- 
5yey do Neapolu, na ppltladzie król. statku pa­
rowego Ferdinando II.

Niemcy.
Konosza z Darmszladu pod d. 28. maja, ze 

W 'elki - Książę N a s t ę p c a  R o s s  y j  s li i dnia 
*eSPz przed południem do Berlina odjechał.
W przejeździe do tego miasta dnia powyższego 
Przybyf Cesarzewicz do Frankfortu i wysiadł w 
Hotel de Russie.

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 5. czerwca. —
2go b. m. wieczorem przybył do Warsza­

wy ze Lwowa , JKW. Arcyksiążg F e r d y n a n d ,  
Gubernator Galicyi, i JKW. Książę F e r d y n a n d ,  
yo Księcia Modeny. Stanęli w pałacu l>elwe-
erskim.°

C e s a r z  Jmc, zJKM. Areyksięciem F e r - 
y n a n d e m, a Książę W a r s z a w s k i  z Księ- 

®>em M o d e ń s k i m ,  d. 3. b. na. rano- przy- 
yb na błonia za-marymontskie, i znajdowali się 

,ia utustrze wszelkich pułków jazdy, zgromadze­
niu teraz w okolicach Warszawy.

4. t. m. o pół do 7mej N. Pan wyjeżdża! 
a zwidzenia twierdzy Iwangorod. Jeździł 

raz z N. Monarchą Książę Warszawski. D. 
i Sn KR. W W. Arcy-Książę F e r d y n a n d  

®iąźę M o d e ń s l i i  z oficerami świty, raczyli
ajdowaó sie na widowisku w teatrze Rozmai- l°scim ‘

-Pa"  Jnia 4S(> °  pół do lite j wieczorem 
C*1 do Warszawy, iakoteż książę Namiestnik.

'  J {K. W .)
Rossyja.

mohilewski Iks. S i m a r a g ,  mia- 
tytgrlny j cst arcybiskup em charkowskim i ach- 

a biskup połocki Jks. I z y d o r ,  arcy- 
P Pein naohilewskim i mscisławskim.

Wa)" lari°wk Dr. M a r g u l i e s  (rodem ze Lwo- 
Uos„POŁWolou° założyć w Petersburgu własnym 
cyje T11? Szpital, kióry tenże poddał pod prolek- 

8lęcia L e u c h t e n b e r s k i e g o .

Ttrrcyja,
—  Z  Konstantynopola d. 20. maja. -—

D. 14go t. m. obchodzono święto Mewlud 
(urodziny proroka), na które Sułtan udał się 
w południe uroczyście z pałacu Tszyragan do 
tnoczetu Tophany. Bateryje i tureckie bande­
rami przyozdobione okręty, dawały przez dzień 
cały zwykle salwy z dział. Stolica i Bosfor były 
dniem wprzódy przepysznie oświetlone. Sułtan 
rozkazał kilka pokoi w Seraju Beszyktasz przy­
gotować dla JCMosci Arcyitsięcia F r y d e r y k a  , 
by mu dać sposobność z wszelką wygodą widze­
nia z poblizka uroczystego pochodu Sułtana do 
meczetu.

MWHOT &WDW8BUI11*
Panna P a l c z e w s k a  wystąpiła d. 5go b. m. 

wa polskiej scenie naszej w dramacie :• W ycho­
wanka w 7 oningthon , jak słyszymy po raz o- 
statni ; żałujemy , ze dłużej u nas nie zabawi, 
zwłaszcza, iż pięknym talentem swoim umiała 
pogodzić wszystkie zdania i zmusiła nawet uprze­
dzoną z początku krytykę do oddania jej sprawie­
dliwości. I tą razą licznie zgroinadzita się pu­
bliczność, a uniesiona jej grą żywą i naturalną, 
równie jak jńękną i bezprzesadną akcyją, tudzież 
dokładoćm zgłębieniem roli w duchu I odniesie­
niu do całej sztuki, rzęsislemi oklaskami i kil- 
kakrotnem przywołaniem okazała je j swoje za­
dowolenie. Takto zawsze prawdziwy i ukształco- 
ny talent, podobnie jak promień słońca , prze­
dziera się przez nieprzyjazne chmury i blaskiem 
swoim nawet zmarszczone czoła wypogadza.

K. T. W.
D. 9go- b. m. wrócił z Wiednia, po kilku-tv- 

goduiovyej niebytności,. nasz artysta sztuki ma­
larskiej p. A l o i z y  B a j  c h a n ,  dokąd jeździł 
na wystawę sztuk pięknych. (9.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencyj pryw atnych.) v

Kpłasz d. 5. czerwca 1840. Na tutejszym 
jarmarku było półtora tysiąca wołów, które pra­
wie wszystkie dniem przed jarmarkiem rozchwy- 
tano. Z. Węgier tak dużo kupców przybyło , iż 
trzykrotną ilość byliby zakupili, lecz odjechali bez 
wołów. Zurawieriskikupiec A l ł e r l i a n d ,  woły 
z Mielnicy do Ołomuńca kupione, sprzedał tu 
z zyskiem 600 zr. m. k .; cetnar po 45 zr. a na­
wet i wyżej płacono. W Węgrzech musi być 
w i e l k i  n i e d o s t a t e k  bydł a .  —  Spekulanci, 
którzy z Wojniłowa po.pedzili tara woły, podług

X *



wiadomości i wniosków sprzedali po drodze z nad­
zwyczajnym zyskiem. Z  Ołomuńca powracający 
ciągłe na straty utyskują. Dla sloty i dobrych cen 
będą z paszy woły częściowo w drogę ruszać. —  
Wódka podrożała z przyczyny ciągłych deszczów; 
w wielu miejscach kartołli jeszcze nic dosadzo- 
110 , w Innych część wygnila i nadsadzają, z tąd 
wnioskują nieurodzaj kartołli, a nawet ogólne 
wymoknięcie zboża; osobliwie w nizkich grun­
tach znaczna część już pożółkła. Na Podolu 
nadto wczesne żyta wyginęły, późniejsze utrzy­
mały się i są dobre. Pszenice zaś późniejsze 
z ł e , rańsze dobre. W jesieni zanosiło się na 
nadzwyczajny urodzaj ozimego zboża; wiosna 
zaś okazała, iż ten załedwo średnim będzie; te­
raz przez słoty i to się jeszcze pogorszyło. Oba­
wiać się należy, iż niektóre okolice nie będą 
miały wcale urodzaju. —  Drohobyccy kupcy 
znaczną partyję wódlti • 20 stopniowej odkupili 
od stanisławowskich hurtowników po 21 kr. gar­
niec i sami zabierać ją mają o 3 mile za Sta­
nisławowem. Żydzi- z Liska chcieli w Kałuszu 
za okowitej garniec 34 kr., płacić, za szumówkę 
płacą w Stryjskim po 24 kr. garniec; poszu­
kiwanie tego artykułu jest nadzwyczajne.-

Sanok d. 3. czerwca 1840. Nasz jarmark zwy­
kle w poniedziałek przed Zieloucmi Świątkami 
odbywający się , zaczął się w tym roku i skoń­
czył juz w niedzielę d. 31. maja, gdyż wołów 
nie było jak tylko- 400, a kupców' tyle, że i 
cztery razy tyle mogli byli zakupić. Najdroż­
szych wołów 81 sprzedano- po 127 zr. m. k. i 
tylko jeden w radasz resztę zaś w niższej ce­
nie aż do 80 zr. m. k. —  Woły robocze były 
poszukiwane, ale takich nie było. —  Handel 
wołmi w SanoGkiem upada od roku do roku i 
to tak dalece , że na teraźniejszym jarmarku było 
ich już trzy razy mniej niż w przeszłym roltu. 
—  Z b o ż e  sprzedaje się tylko na targach po 
miasteczkach, a t o k o r z e c  pszenicy 13 do 14 
z r ., żyta 11 do 12 z r ., jęczmienia 9 do 10 zr., 
owsa 5 zr. w. w. Ziemniaków korzec 2 zr. 30 
kr. w. w. —  Kmiotek w naszym cyrkule mie 
mając już w przeszłym roku odbytu na ziemniaki, 
tyle ich już nie sadził co dawniej , a leyaz nie 
wystarcza mu ich nawet na- wysadzenie, a na 
żywność tem hardziej ich nie ma ; owo zgoła zie­
mniaki są za wszech stron poszukiwane. Co do 
widoków z tegorocznych zbiorów,, to te nie bar­
dzo są obiecujące; przez cały miesiąc mieliśmy 
deszcz zimny i z silnemi- wiatrami,. co i we- 
getacyję opóźniło i na ozime i jare siewy nie

dobry wpływ wywarło, tak dalece, że pogł§ 8 
jąc z niedaleka na pola owsem i ję 02111’611.’6?! 
zasiane , zdaje sio jakoby się ich jeszcze nie b) 
zasiało. Ziemniaki zaś przed sześcią tygodnia 
posadzone,, miejscami wcale nie poschodziły> .
nieustanna słota nie dozwala ukończyć p°s 
nia reszty i dosiania zboża. —  W handlu n 0 
ką zaczyna się niejaki ruch, ale nie wiele 
czący,. bo garniec okowitej 30 stopniowej j 
w wielkiej ilości dostać po 1 zr. 35 kr. 
zr; 40 kr. wal. wied.

Wrocław d, 31. maja 1840. Nasz JQriaa*\\ 
w e ł n ę  odbywa się bardzo pow oli; do dz,s . 
nie sprzedano jak 6000 do 8000 cetnarów- * ■!_ 
więcej zakupili dotąd- fabrykańci francuzcy 1  ̂
derlandzcy ; —  na rachunek angielski maJ.° >a ( 
jeszcze^ zrobiono. Ceny po których dobij b , 
bardzo są różne , jednak w- przecięciu P , 
można, że gatunki wełny bardzo cienkiej, ** ty 
w przeszłym roku wyżej 110 talarów pr- A - 
płacone, spadły tylko o 10 do 15 tal. na ce 0j 
rze ; przeciwnie zaś gatunki średnie W c®D,̂ e- 
80 do 95 tal. pr. najwięcej spadły, gdy® Po­
dawano je  o 18, 20 a nawet 25 tal. pr. Df 
narze niżej ceny przeszłorocznej ; naresi^,e ^  
tunki niżej 70 tał. p r ., tylko z potrącenie ^  
do 18 a nawet i 20 "tal. pr. na cetnar®e spa- 
można. Zdaje się iż ceny bardziej jeś®ĉ  tyi!i 
dać będą, gdyż śmiałych spekulantów f \ 
rm o rrt nló ma ( Preuss. HandL Trazem nie ma.

«b°'
Gdańsk d. 30. maja 1840. Nasz targ jo 

z o w y  jest ciągłe w skutek małej 0 rJjei^ 
kupna wcale nieożywiony, a lubo na ? ^
dosyć było zboża, jednak mało co fcnpt0 ;acB: 
Ceny, po których płacono, były naSt‘ ĝO 
ł as z t  pszenicy jasno-pslrej 126 fi P° /$> 
455 zł. pr., 130 fi po 470 zł. pr., Pstrąl |yt# 
fi po 450 zł. p r ., 124 fi po 420 
120 fi po- 190 do 195 zł. p r ., 147 *ł. f {''
zł. pr.; jęczmienia 98 ii po 165 do 
grochu po 240 do 270 zł. pr. —  S P '^ 1/, 
ziemniakowego 80 pClu Trał. ohm po 
14 ya tal. pr., tutejszego żytniego 83 p 10 
afirn po 1 9  do 20 talarów prus. aeU-)

(Preus. Bandl. 1 e'

T E A T R  P O L S K I -

Jutro (p o  pierwszy ra z ): Biedny rybak, ^0!rC^fl,esp
1 alicie. —  Przedtc'm: Tajnawc

dencyja, homedyja w 1 akcie.

Redaktor J, N. Rami i  hi. — Nakładem Spadkobierców Fraćc i szka K u t i e 18, 
(Drukiem Piotra Pi l l era we Lwowie.)


